Nr, 115. 


Kurjer wychodzi codziennie o go- 
dzinie 7!/„rano z wyjątkiem Ponie- 
działków i dni poświątecznych. 

Prenumerata wynosi: 
w Krakowie: 
Rocznie złr. 12 | Kwartalnie „ 8 
Półrocznie . 6 | Miesięcznie . 1 
Za odnoszenie 10 ct. miesięcznie 


na prowincyi z przesyłką: 


Rócmiiesi u « — $ 15 złr 
Półrocznie . . . « 3 i 7:50 + 
Kwartalnie . . . . « 878 p 
Miesięcznie . . . a . 1:35 ” 


W Niemczech miesięcznie 220 m, 
Cena pojedyńczego Numeru 
6 centów. 


KALENDARZ. 


Dziś: Zesłanie Ducha S. Bernardyna. 
Jutro: Heleny królowe 
Pojutrze: Julii panny męcz. 


lutro wachót słońca o. godz. 4.9, zachód: 7-42, Długość | włości 
u 


dnia godz. 15:33. Dzień 188;w roku. 


Tee r 


wanie naszych reformatorów na ciemnotę ludu, 
bezradność jego í trwonienie ostatniego grosza. 

A nikt nie chce wejść w> położenie tego 
ludu, nikt nie chce zastanowić się nad tem, że 
anin jest takim samym człowiekiem jak 


Kalendarz historyczny polski: 20 maja 1648 r. każdy inny, to znaczy człowiekiem mającym 
śmierć Władysłuwa IV. w Mereczu, 21 maja 1671 Wybór|Swoje potrzeby materjalne i duchowe Po ca- 


Batorego na księcia siedmiogrodzkiego, 


Natożeństwa. 
Dziś w kościele Bożego Ciała odpust bracki, w ko. 
ściele OO, Bernardynów odpust zupeł,” 
Jutro w katedrze ua Zamku w grobach król. msza św, 
o g. 10 za duszę wiekop, pamięci król, Wł, Jagiełły, w 
kościele św. Floryuna odpust bracki 


łotygodniowej pracy potrzebuje on przecież ro- 
zerwać się, zobaczyć ludzi z innego świata i 
poszukać czegoś, co mu choć na chwilę dą za- 
pomnieć o 'troskach życia codziennego. 


Inna rzecz — czy to czego szuka w mie- 
ście, znajdzie, czy ta rozrywka pfzy »kubecz- 


Nabożeństwa majowe odbywają się w kościołach: P,|kue wypełnia pragnienie jego duszy i serca 
? 


Maryi, OO, Karmelitów na Piasku o godz. 9 rano — wie- 
czorem w niedzielę i święta o godz, 6, w dnie powszednie 
o godz. 7, 


Przewodnik. 


Dziś w teatrze: po raz 105 „Kościuszko pod Raucła- 
wicami* obraz historyczny ze śpiewami W. L, Anczyca, 
na rzecz funduszu konkursowego sztnk ludowych im. W. 
L, Anczyca, Początek wyjątkowo o godz, B-ej. 


Jutro: Festyn ludowy w parku krakowskim o godz. najszczerszych chęci, 


1-ej urządzony staraniem Koła lit, art. 

Gabinet archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego 
przeniesiony z €ollegium majus do Collegium novum, otwarty 
codziennie (oprócz niedziel, świąt i feryj) od 12, do 1, 

Wawel: Groby królewskie zwiedzać można co- 
dziennie. Skarbiec kościelny codziennie o g, 10 przed poł, 


lub czy pomimo tych pragnień jest natury u- 
szlachetniającej. O tem mówić będziemy kiedy 
indziej, dziś chcemy zwrócić uwagę na potrze- 
bę materjalną, ciągnącą włościanina do miasta. 
Czy mu potrzeba tasiemki lub chustki dla żo- 
ny, igieł lub nici, czy nafty lub soli —— bez 
miasta się nie obędzie, gdzie najczęściej, mimo 
znajduje pokusę tak silną 
do wydatków nadzwyczajnych, że o tych zwy» 
czajnych zapomina przy kubeczku i wraca wie- 
czorem na wieś bez pieniędzy i bez tego, co 
zamierzał zrana kupić za nie. 


Inaczej jednak stałyby rzeczy, gdyby na 


w święta, po sumie, Smocza Jama, codziennie bezpłatnie miejscu we wsi był własny kram, gdzie mie- 


(po zgłoszeniu się do miejscowej władzy wojskowej), 
Muzea i zbiory naukowe: Biblioteka Jagiel- 

lońska (ul. św. Anny), od 9—1 dla czytających codzien. 

nie, dla zwiedzających we czwartek, a w inue dnie za u. 


poważnieniem dyrektora, — — Muzeum techniczno-prze- | SZY kramik, ząwsze lepiej niż żaden; 


szkańcy mogliby zaspakajać te wszystkie po- 


trzeby, dla zaspakajania których zmuszeni są | = 


udawać się do miasta. Choćby to był najmniej- 
choćby 


mysłowe (ul, Franciszkańska) codziennie od 10—1, od [on n'e posiadał cenniejszych przedmiotów, do 
3—5 g. Wstęp 20 et, — Biblioteka i sbiory Akademii | których także przychodzi niekiedy chętka wło- 


Umiejętności (ul, Sławkowska) codziennie od 11—1 godz, 
bezpłatwie, — Muzeum ka, Czirtotyskich (ul. Pijarska) o» 
twarte we wtorki i piątki od g. 10 rano do 2 g. po poł. 
Wstęp bezpłatny, 


ścianom, to w takim razie wyjątkowo dla nich. 


udałby się do miasta ten i ów raz na miesiąc, 
a choćby raz na tydzień, nie zaś jak teraz dwa 


Kościół P. Maryi: Wielki ołtarz (rzeżba Witu|razy do Krakowa, a oprócz tego na każdy je- 
Stwosza) codziennie po połud. za opłatą, Wieża (wspaniały śli nie targ to Jarmark do każdego z okoli- 


widok na miasto i okolicę) codziennie bezpłutuie, 


Kramy wiejskie. 


cznych miasteczek. Można liczyć przeciętnie, że 
z każdej naszej wioski włościanie co najmniej 
trzy razy w tygodniu tracą czas na tego ro- 
dzaju wędrówki. 

I znów inna rzecz — czy przy takim kramie 
obyć się mozna bez bywania na jarmarkach 
w celu spieniężenia i sprzedaży płodów rolnych. 
Przy praktycznej organizacyi domów komiso- 


Irytują się nieraz mieszczuchy nasze gdy |wych dla rolników rzeczy tak by się uło- 


im wypadnie w dzień świąteczny wydalić się o żyły, że wystarczyłyby 


tylko jarmarki i targi 


parę staj za miasto i ocknąć się w pierwszej|tygodniowe dla niektórych tylko jednostek, nie 


lepsz 
się n ; PCM a 
nabiału; trudno dostać ; włościanin nie sprzeda 


ej wiosce z czczym żołądkiem : chciałoby zaś dla całej wsi, która się opróżnia Gate 
ieraz przepłacić kawałek kury lub miskę|na tydzień, 


Potrzebę istnienia kramów wiejskich uzna- 


chociaż wie, że nazajutrz lub na trzeci dzień|no wszędzie, gdzie tylko dobro ludu rolnego 
będzie musiał pójść na targ do miasta, gdzie |leży ogółowi mieszkańców na sercu; gdzie tyl- 
za ten sam przedmłot otrzyma o połowę mniej. |ko zapragnięto szczerze wyrwać go z tej nie- 

l istotnie: za te same jaja, które na miej-|duli, nieporadności i biedy, w jakiej się teraz 
scu sprzedałaby gospodyni nieraz po dwa graj-|znajduje. Uznano to nawet już i w kraju na- 


cary, dadzą jej na Rynku w Krakowie po 1jszym, a Rusini we wschodniej Galicyi zakłada- 


grajcarze. Gospodyni 


kupi sobie zaledwo topkę |jąc swoje 


*torhowle« — właśnie tego rodżaju 


soli, a tam dalej spotka się z kumoszką i re-|kramy, cieszące się wielkiem powodzeniem wśród 


sztę » drobnych « 


zostawi w szynku 'lub ka=|ludu, przekonali nas, jak praktycznem, jak nawet 


wiarni przy »kubeczkue z arakiem, tak że wie- |nieodzownem jest tego rodzaju przedsięwzięcie. 


czorem wracają do domu bez grosza w kie- 


Ale oczywiście, by takie kramy spełniły 


szeni, Tak się powtarza raz, drugi, dziesiąty, |zadanie swoje, to jest, aby nie były prostem 


Naukowa praca arcyksięcia Józefa. 


Brunatni, czarnowłosi, wieczni wędrowcy — cy- 
ganie, budzili zawsze ciekawość ogółu i niejednokro- 
tnie byli przedmiotem badań uczonych. 

Różnica rasy, obyczajów, brak wszelkiej wspól- 
ności w pojęciu enoty i występku, nieokiełznany ni- 
czem pociąg do swobody. i ciągłej zmiany miejsca, 
tajemniczość życia, zwyczajów, religji i mowy, two- 
rzyły z cyganów ponętny temut dla powieściopisarzy, 
dramaturgów, poetów i malarzy, JE, í 

Wszystkie też piśmiennictwa europejskie obfitują 
w utwory i obrazy czerpane z Życia tego mało zua- 
nego dotychczas ludu, a postacie stworzone przez Dic- 
kensa, Karola Ride, Kraszewskiego w powieściach 


do końca życia, powtarza się również utyski- |ułatwieniem do wydobywania grosza wdowiego, 


rał on materjąły do swej pracy, studjował je wszech- 
stronnie i nie prędzej ogłosił ją drukiem, aż naukowa 
jej wartość uznaną została przez Akademję umiejętno- 
ści. Członkowie jej Józef Budenz i Emil Ponori 'Thew- 
rewk, którym powierzono jej ocenienie, w sprawozda- 
niu swojem wyrazili się, iż „dzieło to stanowi ozdobę 


|literatury węgierskiej.* A że słowa te nie są pochleb- 


stwem, jak ze względu na stanowisko autora podejrze- 
wać by można, dowód w tem, iż akademja wydała je 
pod swoją firmą. 

Nietylko w Węgrzech, w tej ojczyźnie cyganów, 
dzieło to budzi wiele interesu: sądząc ze sprawozdań, 
ocenione one zostało bardzo pochlebnie i przez kryty- 
ków fachowych, trzeba bowiem wiedzieć. iż jest to 
pierwsza gramatyka języka cygańskiego, odpowiada- 


i Marilla na płótnie, pociągają swoją wysoką wartością |Jące wymaganiom nowoczesnej lingwistyki i filologji. 


artystyczną. 1 b zyć 
zał jest również, traktująca o cyganach i lite- 
ratura naukowa, O ich muzyce obszerną pracę wydał 
Liszt, francuscy | niemieccy uczeni rozświetlali ich hi- 
storję.. U nas pisali o nich Czacki, Michał Wiszniew- 
ski, m Narbutt i inni. 
s o rzędu prac tych ostatnich przybyło świeżo 
dzieło, które żę nA „Mowa riban p autorem 
Jego jest austryacki arcyksiąże Józef. Przez lat 36 zbie- 


Arcyksiąże powziąwszy od bardzo dawna zamiar 
napisania wyczerpującego dzieła o cyganach, przygoto- 
wywał się do tej pracy wszechstronnie, poż pdb ka- 
żdej sposobności, dającej mu możność zetknięcia z nimi, 
poznania ich życia i wyuczenia się ich mowy, jako zaś 
komendant honwedów, miał większą od innych pod 
tym względem łatwość; opowiada też sam, iż korzy- 
stając z niej, całe godziny spędzał na rozmowie z żoł- 
nierzami pochodzenia eygańskiego, 


jedynczych służących pobierają pewien czynsz 'roczny, 


Rok H : 


Redakcja ul. Jagiellońska |. 7. par- 
ter. Administracja i Ekspedycja w 
księgarni K. Bartoszewicza, tamże. 


Cena ogłoszeń : 


Za wiersz petitowy lnb za jego 
miejsce, pierwszy raz 10 centów, za 
każdy następny zaś 5 centów. Na- 
desłane od wiersza petitowego 20 ct. 
Prospekta, cyrkularze dła prenume- 
rutorów zamiejscowych po 1 złr. od 
200 egz., dla pren 'meratorów miej- 
scowych po 50 ct. od 100 egz. Ne- 
krologja po 10 ct. od wiersza. 

Drobne ogłoszenia za raz pierw- 
szy tuksa 10 et. i 1 ct. od wyrazu 

na razy następne połowę ceny. 


nie mogą być one byle jakiemi, nie mogą się|przez co zmuszają ich do wyzyskiwania gościi niezuo- 


znajdować w ręku karczmarza lub pierwszego 
lepszego  spekulanta; bo wówczas jeszczeby 
gorzej było ludowi, niż dziś jest. Dziś włościanin, 
idą do miasta na targ, ma przed sobą całą 
szeroką publiczność kupującą, ma konkurentów 
kupna, z «tóremi może targować i mniej lub 
więcej korzystnie pozbyć swój towar. Gdyby 
zaś on we wsi miał jednego nieuczciwego wyzy- 
skiwacza, zóstawałby na łasce jego i musiałby 
takie ceny przyjmować, jakie on mu podyktuje ; 
a przy znanej lekkomyślności i skłonności ludu 
naszego do nieoględnego kredytu, rychło by 
się ocknęli nasi włościanie w kieszeniach wy- 
zyskiwaczy kramowych tak samo, jak są dziś 
w kieszeni karczmarzy i arendarzy. Aby tego 
uniknąć, a natomiast stworzyć istotnie pożyte- 
czne instytucje włościańskie, trzeba baczyć, aby 
organizację tych kramów uczynić zależną od 
konćesyi gmin i rad powiatowych, a ewentu- 
alnie rządu, oraz poddać je pod kontrolę „ciał 
moralnych. Organizacya kramów nie powinna 
być pozostawiona dowolności ludzi prywatnych. 
Prowadzić zaś kramy i być ich właścicielami 
mogli by albo. gospodarze, dający moralne i 
finansowe rękojmie, albo gminy, albo wreszcie 
stowarzyszenia spożywcze włościańskie, jak są 
obecnie miejskie. O każdym z tych sposobów 
pomówimy oddzielnie. 


Kwestya sezonowa. 


<2 Przy nadchodzącej obecnib porze wycieczek letnich 
i wywczasu, kiedy poczciwi ludzie, choć wciąż prawią 
szeroko o potrzebie oszczędności i skarżą się na cię- 
żkie czasy, jednak wyjeżdżają — zasługuje na zazna- 
czenie wszystko, cokolwiek ma związek z praktycznem 
i taniem odbywaniem podróży, i ME 3 } 
Bo podróżowanie — jak trafnie powiedział ktoś, 
jest sztuką, której tak samo uczyć się potrzeba, jak 
każdej innej... Kto uczy się malować, ten ze zdziwie- 
niem spostrzega, iż mnóstwo jest tonów i odcieni tam, 
gdzie przedtem jedną — jedyną tylko widział barwę. 
Kto nauczył się podróżować, dochodzi do przekonania, 
że dawniej patrzył niewłaściwie, zapytywał nieodpo- 
wiednio, szukał wrażeń nie tam, gdzie należało. 
Mały przyczynek do poznania sztuki, o jakiej 
mówimy, znajdujemy w wydanej w tych dniach ksią- 
żeczce niemieckiej, w której bezimienny autor zebrał 
luźne uwagi o podróżnych, hotelach i napiwkach, | 
Po kilku danych historycznych, obszerny rozdział 
poświęca autor komiwojażerom, jako podróżnym par 
excellence, krytykuje ich brutalne często zacho- 
wanie się względem współtowarzyszy podróży, ich ha- 
łaśliwość, przechwałki, chęć imponowania i t. p., czy- 
telnik zaś z tego wszystkiego łatwo może wyciągnąć 
wniosek, iżby o ile możności unikał tych „wesołych 
pasażerów,“ / | f 
Wykazuje dalej autor, jak niepotrzebnie w wielu 
większych i muiejszych hotelach utrzymywany jest cały 
sztab służbowy, począwszy od oberkelnerów, kelnerów, 
portjerów, a skończywszy na pokojówkach i parobkach, 
oraz, jak to wszystko czyha na kieszeń gości i formal- 
nie poluje na napiwki. > 
Winę podobnego stanu rzeczy w przeważnej czę- 
ści przypisuje właścicielom hoteli, a w mniejszej— po- 
dróżującej publiczności. Pierwszym dla tego, że nie o- 
płacają służby swojej, a częsio za udzielenie lepszej 
posady lub pozostawienie na niej, sami jeszcze ód po- 


Według autora, rom (cygan) lub manas (czło- 
wiek), jak cyganie w przekonaniu swej wyższości wzglę- 
dem ludności osiadłej (gadzo-chłopi), nazywają się sa- 
mi, mają niewątpliwie pochodzić z Indji. Istniejącą 
w nauce hypotezę, jakoby cyganie byli potomkami sta- 
rożytnych egipcjan, autor zwalcza zwycięzko porówna- 
niem ich mowy z narzeczem  malabarskim. Przez 
wiele wieków wędrówki po rozmaitych krajach, język 
ich uległ przeobrażeniu, wsiąknął w siebie wiele wy. 
razów i form obcych, zachowany przecież w znacznej 
ilości pierwiastek indyjski, jest tak dalece przeważnym, 
iż kwestja pochodzenia tego ludu z Indji nie ulega 
wątpliwości. Równie znacznym przeobrażeniom uległy 
religja i muzyka cyganów, Właściwie mówiąe, nie 
mają oni żadnej własnej religji i przyznają się zwykle 
do panującej w kraju, w którym przebywają, W Wę- 
grzech są oni protestantami lub katolikami, -w Turcji 
wyznawcami, Mahometa, w Anglji presbyterjanami 
itp. Jak do wyznania, stosują się też w każdym kraju 
i do muzyki narodowej, a w pojmowaniu jej i wyko- 
naniu dochodzą do takiej doskonałości, iż nawet Liszt 
twierdził, że narodowej muzyki węgierskiej niema 
wcale, jest tylko węgierska muzyka cygańska. 

Pomimo swej odrębności i niechęci do życia osia- 
dłego, cyganie w ostatnich kilku dziesiątkach wiekn 


snego względem nieh natręctwa; drugiej, iż nie ma od- 
wagi wyłamać się z pod niedorzecznego zwyczaju da- 
wania napiwków, dawania każdemu, kto rękę nadsta- 
wi, kto, dowiedziawszy się o wyjeździe gościa danego, 
przyjdzie powiększyć swoją osobą tworzący się w ta- 
ich razach szpaler i — zrabować markę lub więcej... 
Dopóki zwyczaj ten trwa, żadna reforma w tym kie- 
ranku pożądana nie jest możliwą, gdyż właściciele ho- 
teli mogą przyjmować jak największą liczbę najrozmait- 
szych indy widuów, pewni, że koszt ich utrzymania pój- 
dzie na karb tych, co najmniej z ich usług korzystują. 


Ponieważ koszt to stosuakowo wielki, według bo- 
wiem obliczeń autora, stanowi około 20 pre. tego, co 
podróżny w ogóle płaci w hotelu, autor radzi zaprze- 
stać praktykowania tej bezmyślnej a bezcelowej hoj- 
ności... „Wyjątek w tej mierze czyni tylko dla stróżów, 
parobków hotelowych, którzy rzeczy wiście ciężko za- 
pracowują sobie na drobne datki od gości otrzymywa- 
ne, znosząc i wynosząc kufry czyszcząc odzież i obu- 
wie, załatwiając posyłki i t. p. Napiwki dla innych 
mieni powtórną zapłatą za to, co jaż raz w rachunku 
gospodarzowi zostało zapłaconem, Starszy kelner, — 
owiada, — odbierając należność według rachunku, nie 
robi nie dla gościa, ale dla pana swojego; podobnież 
inne trapiduchy dopomagając panu swemu do prowa- 
dzenia procederu, najmniejszego nie mają tytułu do ja- 
kiegoś specjalnego ze strony podróżnych wynagrodze- 
nia. 

Na poparcie zdania swojego, powołuje się autor 
na powagę głośnego prof. uniworsytetu w Getyndze, 
R. v. Iheriuga, który przed kilku laty w oddzielnej 
broszusze, „w. tym samym duchu ro począł agitacyę prze- 
ciwko napiwkom. 

, „Ażeby zaś dać choć przybliżone pojęcie o wyso- 
kości sum z tego źródła zbieranych, autor opowiada 
o wielce ciekawym procesie, rozstrzyganym niedawno 
przez sądy w Frankfurcie nad Menem. W pomienio- 
nem mieście szwajcar hotelowy z powodu nieporozu- 
mienia jakiegoś przez właściciela wydalony, wystąpił 
przeciwko temuż o wynagrodzeni» za stracone napiwki 
po 40 marek dzienuie, a sąd, po wysłuchaniu opinii 

iegłych, zasądził mu po 30 marek za każdy dzień... 
80 marek dziennie, czyli około 11 000 marek rocznego 
aochodul... Niejeden urzędnik wykwalifikowany, słusznie 
dodaje autor, lekarz, adwokat. kupiec, literat, którzy 
całkiem inaczej pracują i długi czas ślęczyli nad nau- 
kami, byliby się uważali za szczęśliwych, gdyby mieli 
zapewnioną choć polowę tego!* 


Dalej radzi autor turystom mieć się na baczności 
przeciwko często w drodze napotykanym, a głośno 
brzmiącym reklamom, które już niejednemu dotkliwie 
się dały we znaki — i nie szukać informacyi u szwaj- 
carów kolejowych, ani w książkach podróżniczo-podrę- 
cznych, tak zwanych Reisebuchaceh. Szwajca- 
rzy bowiem najczęściej mają układy z właścicielami 
hoteli, posyłają więc nie tam, gdzie jest najwygodniej 
dla podróżnych, ale, gdzie sami najwięcej spodziewają 
się korzyści. Rei sebueh y zaś zazwyczaj zawierają 
wszystko, prócz tego właśnie, co jest najciekawszem i 
najpotrzebniejszem dla człowieka, podróżującego dla 
wypoczynku lub przyjemności... 


Co się tyczy sposobu życia w hotelach, autor 
zwracając uwagę, że to jest kwestya osobistych upodo - 
bań, zaleca wszystkim jak największą pod tym wzglę- 
dem „swobodę: niekrępowanie się zwyczajami miejsco- 
wemi i nieuleganie rygorom restauracyjnym, jak pilno- 
wanie się o pewnej godzinie do ta ble d'ho te itd. 


W końcu ostrzega przed powstałemi w ostatnich 
czasąch w Paryżu, Londynie i wielu miastach szwaj- 
corskich i niemieckich, tak zwanemi „biurami podró- 
żniczemi,* które sprzedają kupony hotelwe, w rozmai- 
tych miastach przyjmowane za gotówkę przy uiszczaniu 
opłat za mieszkanie, śniadania, obiady, utrzymujący bo- 
wiem te biura w zamian za tego rodzaju reklamowa - 
nie pewnych hoteli, dostają od właścicieli tychże 10 
pre. tytułem prowizyi, która, naturalnie, o tyleż pod- 
wyższa ceny płacone przez łatwowiernych podróżnych. 


bieżącego, ulegli, według zapewnienia autora silnemu 
wpływowi cywilizacji. Otoczenie osiadłej ludności, obo- 
wiązki państwowe, zwłaszcza służba w wojsku, z ka- 
żdym rokiem sprawiają większe szczerby w ich poję- 
ciach, życiu i usposobieniach, i coraz bardziej niwelują 
różnice, dzielące ich od reszty ludności. Rozumie sie 
iż mowa tu tylko o cyganach węgierskich. Rzemiosła. 
przemysł i wiele innych prac, nieodłącznych od życia 
osiadłego, liczą dziś wśród cygunów bardzo wielu pra- 
cowników, a już szczególniej sztuka, która może po- 
ch walić się takimi przedstawicielami , jak peszteńska 
śpiewaczka Aranka Hegyi, muzyk kompozytor Berkes 
dalej Bunko i wielu innych pierwszorzędnych śpiewa- 
ków i muzyków. Ale ten wpływ cywilizacji widoczny 
jest tylko w Węgrzech, gdzie społeczeństwo nie odgro- 
dziło się od cyganów tak nieprzebytym murem, jak 
w krajach iunych. 

Gdy dzieło arcyksięcia Józefa wyszło z druku, 
cyganie węgierscy zwrócili się do znanego powieścio- 
pisarza Maurycego Jokaya z prośbą o napisanie w ich 
imieniu. do dostojnego autora adresu driokozpnuag? cz 
pracę tak wielkiego dla nich znaczenia i warto (a 
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Szczupłą tę wiązkę rad podajemy z Żżyszeniem.|znaczna poprawa subjektywna, w innych poprawy |należące do systemu kuracji, wreszcie znakomicie Wszelkie rozporządzenia rządu z lat ostatnich, mające 


aby czytelnicy nasi jak najmniej mieli sposobności sto: | niebylo,» 2 nawet zaszło w czasie leczenia osjĄprowadzony nadzóronać ced na. „celu ,podźwignienie” z upadku rolnictwa, chybiły 
sowania się do nich za granicą i aby, w kraju pozo-|g o zdi í skdonitopr Lentbła do peti a-flecãiiczych. Pacjenęt teg a R | e A Ry Piądiaay bici skutek. Po- 
1 doś! ź 3 3 ©, fose sprawdzić 0 o | mimo olbrzymich ceł ochronnych, ceny zboża stoją ni- 


stawszy, rozważyli, czy i tu większa część takowych j 8 3 
korzyścią nie da się spożytkować... 0 2 0 ,  /— i o tych |! zka we) 
$ e ono poi “Dra | przybędzie do Krynicy: 
lim ot IM © go naj wie 
4 posiedzeniach, nabiera ono znaczenia tem szêgo. |się w dniu 20 b. m= > 4 
7 iż uważane jest za głos opinji ogó: / Emigracja. Wskutek - 
„ak 1 * NE B=: s | kra ej dyrekcji pr e R p 
iepomyślny rezultat — mówi — Dr. m-|merja nad granicą prus w Zabierzowie 10  wło=|cie | 
> 8 kutt € o ‘Scià | Z aat n sj j - Nie lepiej dzieje się po miastach. Zmowy robotni- 


4 ZIEMIE POLSKIE, |sawskia. 
bezskuteczności tej metody nie toz- 
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©, |Mnożą się też w zastraszający sposób przymusowe 
nia|sprzedąże większej i mniejszej własności ziemskiej, a 

.|zwiększa się z dniem każdym zastęp nowych właści- 
ébr rycerskich, Cohnów i Itzigerów. 


Poznań 17 maja. Posłowie narodowo-liberalni, któ- Z PR POCZ. E MOOR 4 "R j y l j : 
MZ p } strzyga. Potrzeba bowiem daleko większej liczby] Ameryki. Okazało się, 3 znaż | k iemo zeych wyżyć przy obecnej płacy, następują 
naa CA wyj Pa Poora FOE- Ena Krae- R ` [spostrzeżeń i dłuższego czasu, ażeby sobie, wyrobi ny łóczęga i ogzust Aleksa Iba, który jjet o drugiej. W tych dniach dopiero ukończyła 
ay AZE ŻE Aa AA a stwa anaE „ch [9 Jej wartości zdanie. W żadnym ja nak razie niefod każdego chłopa wyłudził=A -|się wielka zmowa czeładników szewskich w Berlinie, 
go, ograniczyli ię” na*”zwiedzakif rozgtrotzk nyc można przypisywać tej metodzie zn nia jakiegoś| prowadzenie de grani obejmująca przeszło 6,000 rycerzy: pocięgla; a w nie- 


przez komisyą kolonizacyjną w powiecie gnieźnieńskim 
dóbr, a mianowicie Łabówka, łubowa, Komierowa, 
i Swiniar i Swiniarek. Innego zresztą celu, jak donosi 


Zono długim czasie grozi bezrobocie mularzów, najlepiej 
zorganizowanej kategoryi robotników tutejszych. 
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tutejszy „Tageblatt,“ cała wycieczka nie miała i błę- 
dnem jest, jakoby posłom chodziło o jakąkolwiek agi- 
tacyą na rzecz swego stronnictwa, np. o założenie w 
Poznaniu dziennika narodowo-liberalnego. 

Pięć powyżej wymienionych dóbr zwiedzili posło. 
wie narodowo-liberalni w przeciągu jednego dnia; 
oprowadzali ich panowie naczelny prezes, tajny radzca 
dr. Wittenburg, landrat powiatu gnieźnieńskiego i inni 
panowie z komisyi kolonizacyjnej. Z inspekcyi tej. je- 
den z posłów publikuje w organie stronnictwa narodo- 
wo-liberalnego „National Liberale Correspondenz“ od- 
niesione wrażenia, które streścić się dają w zdaniu, że 
„rezultat wycieczki we wszystkiech swych częściach był 
zadawalniający.* Między innemi czytamy tam co na- 
stępuje: 

„Ogólnie wynieśliśmy wrażenie, że chodzi tu o 
zadanie bardzo trudne i dające się wypełnić tylko z jak 
największą oględnością i znajomością rzeczy, że jedna- 
kowoż z drugiej strony (co szczególnie tu trzeba za- 
znaczyć) nie nie można było dostrzedz, coby zdradzało 
istotnie biurokratyczne traktowanie sprawy. Szkopuł 
ten udało się szczęśliwie ominąć. Wszystko zostało 
wprawdzie na podstawie kolegialnych narad obmyślone 
gruntownie i starannie, ale z drugiej strony także i całe 
wykonanie jest ścisłe i jednolite, Wszędzie indywidua- 
lizowano i rozstrzygano w miarę stosunków. Z osobistej 
rozmowy urzędników z kolonistami można było odnieść 
wrażenie, iż mamy tu do czynienia z przedsiębiorcami 
doskonałymi, światłymi i zarazem życzliwymi.* 

Dalej następują statystyczne dane o czynności ko- 
misyi kolonizacyjnej, które oparte są bezwątpienia na 
informacyach zaczerpniętych u „źródła.“ Przedstawia 
się to, jak następuje: 

„Do końca kwietnia r. b. zakupiono w ogóle 45 
dóbr i 20 gospodarstw, rozległości około 5 mil 
kwadratowych, wartości okrągło 17 milionów 
marek. Grunta zamienione zostały na 341 osad kolo- 
zacyjnych. z których 214 już rozdano i to albo za rentę, 
albo za dzierżawę. Wielkość osad jest rozmaitą, lecz 
zwykle w granicach 8—25 hektarów ezyli 32—100 
mórg. Osadników sprowadzono przeważnie z Poznań- 
skiego (?) Prus Zachodnich, jako i przyległych bezpo- 
średnio prowincyi; tylko 34 przybyło z dalej odległych 
części Prus. Osadnikowi pozostawiono do woli, jak so- 
bie urządzi i buduje dom, stodołę i obory, ale powi- 
nien to koniecznie uczynić w przeciągu lat trzech. Aż 
do chwili, do której budynki nie zostaną wystawione, 
osadnicy umieszczeni zostają w nabytych domach chłop- 
skich i barakach.* 

Według tego, dzieło komisyi kolonizacyjnej istotnie 
prosperuje ! 

Z Warszawy piszą: „Faktem dosadnio ilustrują- 
cym obecną gospodarkę cenzorów jest zawieszenie wy- 
dawnictwa „(łazety Lubelskiej“, co w tych dniach na- 
stąpiło. Komendant wojsk załogujących w Lublinie 

rzysłał pewne rozporządzenie wojskowe do „Ołazety 

ubelskiej*, z kategorycznem żądaniem umieszczenia 
go w języku rosyjskim. Wydawca gazety odwo- 
łując się na swój konsens, podług którego obowiązany 
był do umieszczania wszelkich okólników jedynie w ję- 
zyku polskim, żądaniu komendanta odmówił i udał się 
w tej sprawie do cenzora (funkcje te spełnia w Lu- 
blinie urzędnik rządu gubernialnego). Cenzor, wyra- 
ziwszy się pogardliwie o wszelkich konsensach, żądał 
umieszczenia odnośnego okólnika w języku rosyjskim, 
w przeciwnym zaś razie groził zawieszeniem wydawni- 
ctwa. Wydawca udał się do gubernatora; gubernator 
odesłał go znów do cenzora. Wtenczas wiaściciel od- 
niósł się do Ministerstwa spraw węwnętrznych do Pe- 
tersburga, zanim jednakowoż ta sprawa zostanie osta- 
tecznie rozstrzygniętą, co potrwa zapewne kilka tygo- 
dni, wydawnictwo „Gazety lubelskiej* zostanie za- 
wieszone. i 

— Bywają jednak p. cenzorowie czasem naiwni... 
Oto np. jedno z pism tutejszych otrzymało korespon- 
dencyę z Rzyma, w której nazwano Papieża „Na- 
miestnikiem Chrystusa*, ponieważ jednak od dość już 
dawna zniesiono w Królestwie Polskiem godność Na- 
miestnika, przeto cenzor wykreślił wyraz „namiestnik* 
a napisał „jenerał gubernator*. Tak więc Papież z ła- 
ski cenzora został jenenał-gubernatorem Chrystusa. 


Warszawa 18 maja. Na życzenie Dra Juljana 
Ochorowicza, grono lekarzy tutejszych zarządziło 
posiedzenia hypnotyczne w szpitalu św. Ducha, gdzie 
w obecności prof. Lambla. ordynatorów kliniki i stu- 
dentów medycyny Dr. Ochorowicz był w' możności 
popisywać się ze swoją metodą leczniczą na osobni- 
kach istotnie cierpiących. Na tych posiedzeniach 
stosowane były przez dra Ochorowicza trzy meto- 
dy leczenia: 1) suggestja wraz z hypnoty- 
zmem; 2) magnetyzm zwierzęcy t. j. przy- 
kładanie ręki do miejsca, w którem znajduje się sie- 
dlisko cierpienia, oraz pociąganie wzdłuż całego cią- 
ła lub danej części i 3) metaloterapja, polega- 
jąca na trzymaniu przez czas dłuższy w miejscu 
cierpiącem blaszki, wyrobionej z tego metalu, który 
przy dotyku wywoła wrażenie ciepła u chorego, 

Z trzech tych metod właściwie dwie tylko tam 
stosowane były przez Dr. O. po raz pierwszy: liy- 
pnotyzm i magnetyzm, bowiem metaloterapja stoso- 
waną była od lat 8 w klinice, jako środek uznany 
w medycynie przeciwko znieczuleniom hysterycznym. 

Rezultat leczenia w klinice, przez dra Ochoro- 
wicza, szczęśliwym nazwać się może. Z pomiędzy 
9 chorych, 4 leczył on za pomocą hypnotyzmu, 3 za 
pomocą magnetyzmu, 2 za pomocą metaloterapji. 
Z tych 9 przypadków „w jednym“ nastąpiła nie- 


heim nie stosuje hypnotyzmu bez wyboru u wszyst- 
kich chorych, utrzymuje, że w wielu cierpieniach 
nie pomaga i żąda ścisłej obserwacji nad leczeniem.“ 

Z tego powodu powstaje przeciwko O., że nie 
ma dlań chorób nieuleczainych, że Wystaroją mu 
tylko dla wskazań leczniczych wiadomość, eż?! dany 
osobnik jest na hypnotyzm wrażliwy, jeżeli zaś okaże 
się niewrażliwym, to stosuje magnetyzm. 

Innego zdania jest autor co do magnetyzmu. 

„Nie mamy — mówi — wyrobionego zdania 0 
skuteczności magnetyzmu t. zw. zwierzęcego, Stoso- 
wanego przez p. 0.; jest to kwestja, leżąca po ża 
obrębem badań przyrodniczych i którą zaliczyć wy- 
pada raczej do zakresu okkultyzmu i magji“. 


A Ochorowicz? Ten, według zdania autora, nie | 1%, pap! 


posiada., dokładnego przygotowania, lekarskiego. Dr. 
Sz. z doświadczeń w klinice wyniósł: przekonanie 
że Ochorowiezowi „obce są elementarne wiadomości 
z anatomii, fizjologji i patologji“, zresztą ze słów 
O., „wszystko mu jedno, jaki organ jest chory, 
autor wnioskuje, że jest on zdania, „iż one (t. j. 
|nauki lekarskie) są w. praktyce leczniczej nieg 


trzebne. To być może, mówi autor, bo wiemy, że. p. |JU 
O., leczy i ma nawet wielu pacjentów“. „Według|89 " 


zaś zdania lekarzy — tak kończy dr. S. swój arty- 
kuł — kto tych wiadomości gruntownie nie posiada, 
nie może mieć pretensji do naukowego traktowania 
przedmiotu i do tego, aby: jego obserwacje. miały 
naukowe znaczenie *. 


SPRAWY KRAJOWE 


i kronika prowincjonalna. 


Lwów 17 maja. Towarzystwo politechniczne ob- 
chodziło wczoraj uroczyście 10-letnią rocznicę swojego 
istnienia. W sali ratuszowej zgromadzili się bardzo 
licznie członkowie w strojach galowych, a to z po- 


wodu, iż na tem zgromadzeniu miał byćwdoręczony |% 


br. Rohanowi Gośtkowskiemu, pierwszemu 
prezesowi towarzystwa, który godność tę piastował 
przez ośm lat, dyplom, mocą którego mianowany Zo- 
stał pierwszym członkiem honorowym rzeczonego to- 
warzystwa Br. Gostkowskiego wprowadził do sali 
prezes, prof. Franke, który w dłuższem przemówieniu 
skreślił skuteczną działalność towarzystwa w ubiegłym 
10-letnim okresie i wyliczył zasługi br. Gostkowskiego, 
jako pierwszego prezesa. P. Stwiertnia odczytał 
dyplom, mocą którego walne zgromadzenie towarzy - 
stwa, na posiedzenia w d: 15 lutego r. b., mianowało 
go pierwszym członkiem honorowym towarzystwa. 
Br. Gostkowski podziękował bardzo serdecznie za 
zaszczyt mu wyrządzony i zapewnił, że dyplom ten 
przekaże swojej rodzinie jako najdroższy klejnot. — 
Odczytano jeszcze telegram p. Urbanowskiego, inży- 
niera z Poznania, wyrażający cześć dla towarzystwa 
i pierwszego jego członka honorowego, br.. Gostko- 
wskiego. Zgromadzenie wczorajsze zakończyło się 
zajmującym odczytem br. Gosikowskiego o teoryi ha- 
mowania wagonów kolejowych. Wieczorem okolo god. 
9-tej odbył się w sali kasyna miejskiego bankiet na 
cześć pierwszego holiorowego członka towarzystwa, 
ną którym wzniesiono liczne toasty, świądczące 0 bar- 
dzo serdeczńym nastroju. oi | 

Reprezentacya lwowska Zjednoczonego Towa- 
rzystwa przyjaciół Sztuk pięknych poczyniła usilne 
starania u mistrza Matejki o uzyskanie obrazu „Ko 
ściuszko pod Racławicami*. Cieszymy się niepłonną 
nadzieją, że Mistrz przychyli się do tej prośby iza- 
szezyci nas swem dziełem. 

W Dublanach odbędzie się w nadchodzącym 
dniu 24 b. m. uroczyste poświęcenie nowo zbudowa- 
nego gmachu dla krajowej wyższej szkoły rolniczej. 

Parcelacja. Dobra Bieńkowice oraz części dóbr 
Wola duchacka w powiecie Wielickim położone, Zo- 
stały rozparcelowane i rozsprzedane między. drob- 
nych właścicieli posiadłości ziemskich. Właścicielem 
'Bieńkowic był dotychczas p. Sylwester Jasiński, 
właścicielem Woli duchackiej p. Józef Biliński. 

W szkole kadeckiej w Łobzowie pod Krakowem 
będzie wolnych w roku szkolnym 1888—89 miejsc 
bezpłatnych dla 30 uczniów. Celem przyjęcia 30 nie- 
płacąch elewów rozpisuje ta szkoła konkurs. Jako 
warunki ubiegania się podane są: zdolność fizyczna, 
odpowiednie zachowanie się, należyte wykształcenie, 
przyjęcie zobowiązania pozostania jeszcze rok w 
służbie wojskowej po wystąpieniu ze szkoły i trzy- 
letniej służbie ustawowej i obowiązek opłacenia cze- 
snego. Podania wnosić należy po 25 lipca b. r. do ko- 
mendy szkoły kadeckiej. 

Z naszych zdrojowisk. Ogłoszone właśnie spra- 
wozdanie dr. Henryka Fbersa kierownika c. k. Za- 
kładu wodoleczniczego w Krynicy, za rok 1887 
(czyli trzeci działalności zakładu rządowego) wyka- 
zuje, iż w ubiegłym sezonie przybyło do Krynicy 
585 osób, t. j. o 85 więcej jak w roku poprzednim. 
Z tych było kobiet 395, mężczyzn 290. Rezultaty 
leczenia, (głównie cierpień układu nerwowego, dróg 
oddechowych i zboczeń w odżywiania materji) oka- 
zały się nader pomyślne. Przyczyniła się do tego 
nie mało zaprowadzona w tym roku wzorowa ku- 
chnia dyetetyczna zakładu, oraz słynne warunki kli- 
matyczne w jakich się znajduje Krynica, rozrywki, 


Urns Dujena Krakowskiogo. 


Berlin, d. 15 maja 1888. 


Donositem. wam., już swojego czasu o rozporzą- 
rządzeniu ministra oświaty, znoszącem częściowo, a mia- 
nowicie pod względem nauki religii rozkaz , zabrania- 
jący języka polskiego w szkołach elementarnych w W. 
Ke. Poznańskiem i Prussiech Zachodnich. Tymczasem 
rozporządzenie to — pozostało tylko rozporządzeniem 
erze. Władze niższe w prowincjach z ludnością 
polską, nietylko wprowadziły do szkoły modlitwę w i9- 
zyku niemieckim, ale nawet zakazały, ©0 dozwolił mi- 
nister, bezpłatego nauczania języka polskiego przez 
nauczycieli prywatnych. Nie ulega kwestyi, że takie 
uieposzanowanie: ministeryalnego rozporządzenia przez 
władze niższe, nastąpić jedynie mogło za poprzedniem 


„9. | porozumieniem się z ministrem. P. ossler. zresztą miał 


ż niejednokrotnie sposobność przygotować nas do te- 
odzaju niespodzianek. Faktem też smutnie świad- 
czącym o prądach, panujących w obecnej wewnętrznej 
polityce pruskiej jest, że do słowa lub przyrzeczenia 
pruskiego ministra niemożna przywiązywać wag), bo 
pojedyńczy minister mimo może najszczerszej chęci, 
oprzeć się nie jest w stanie rozkazom kanclerza. 
W kwestyi powyższej, tj. nauki religii w szko- 
łach elementarnych, wystosuje koło poselskie do sejmu 
ruskiego w tych dniach interpellacyę. Środek przyo- 
Pieca tej interpellacyi swoje poparcie. Poparcie to, je- 
stem o tem przekonany, znająć dokładnie tego rodza- 
ju sprawy i biorące w moh od lat wielu czynny udział, 
ograniczy się na kilku mniej lub więcej żywych fra- 
zesach, wygłoszonych przez Windthorst'a lub Schorle- 
mera z Alstu. O! bo centrum walczy wytrwale i ener- 
gicznie, ale głównie w swym osobistym interesie. Uzy. 
skawszy przeważnie za pomocą naszą dość znaczne u- 
stępstwa od rządu pruskiego na swoją korzyść , zna- 
cznie ostygło w zapale walki, i nietylko nie szczędzi 
am niejednokrotnie dość ostrych, a zawsze nieuzasa- 
dnionych niczem wymówek, ale co gorsza, kokletują 
obecnie z najzaciętszymi naszymi wrogami: z partyą 
konserwatywną. Rezultat więc przygotowanej z wiel- 
kim hałasem interpellacyi jnż dzisiaj łatwy jest do 
przewidzenia. Minister jeśli w ogóle raczy odpowie- 
dzieć na nią, zarzuci posłom polskim przesadę, wykręci 
się ni tem ni owem, Windthorst lub Schorlemer. po- 
wiedzą mu kilka mniej lub więcej pieprznyoh komple- 
mentów — i tyle! © jakimkolwiek praktycznym re- 
zultacie interpellacyi i mowy być nie może. Bo jakie- 
gośkolwiek złagodzenia dotychczasowego . systemu nie 
ma śladu, bezwzględne germanizowanie wszystkiego co 
obce, sroży się obecnie więcej niż kiedykolwiek przed- 
tem. : 
Jakie panują w obec nas uczucia w niektórych 
sferach tutejszych , najlepszym tego dowodem losy'a- 
dresu dam poznańskich do. cesarzowej. Swoją drogą 
nie ulega kwestji, że damy poznańskie mogłyby inne 
sobie wynaleźć zajęcie, a przedewszystkiem mogłyby 


odwodzić swych mężów, przecież u nas kobieta jest 


wszechwładną, od pracy kolonizacyjnej na rzecz. Niem- 


ców, niż bawić się w niepraktyczną politykę wyższą, 


ale ostatecznie adres raz wysłany powiniem był dojść 
podług adresu. Tymczasem odesłany został dwukrotnie 
z dopiskiem: „odmówiono przyjęcia” i p za od- 
wołaniem się do marszalka dworu, doszcdł do rąk ce- 
sarzowej. „Coś się zaczyna psuć w państwie pruskiem, * 
kiedy niepodobna dzisiaj dociec, kto się poważył dwu- 
krotnie zwracać adres, wystosowany do monarchini ? 
Widocznie chęć prowadzenia polityki na swoją rękę u- 
dzieliła się w dniach ostatnich nawet i szanownej zkąd- 
inąd instytuceyi poezty. 


W ogóle pełożenie naszego społeczeństwa pod 


panowaniem pruskiem z dniem każdym staje się smu- 
tniejsze. Czytaliście zapewne o rozwiniętej ze zwiększo- 
ścią energią działalności komissyi kolenizacyjnej. Co 
dzień prawie słychać o nowym jakim nabytku ziemi 


naszej na korzyść tej instytucyi pangermanizmu. Leoz 


bytu ładności polskiej z dniem każdym stają się tru- 
dniejsze, że emigracya zamorska z prówincy! zamie- 
szkanych przez Polaków, zastraszające przybiery ro- 
zmiary. I tak: w pierwszym kwartale roku bieżącego 
jedynie z portów: w Antwerpii, Rotterdamie i Amster- 
damie wyemigrowało: z W. Ks- Poznańskiego 2,622, 
z Prus Zachodnich 2,413 osób; a ilaż ich wyjechało za 
morza przez porty francuzkie i angielskie? 'W ogóle 
prowineye zamieszkane przez Polaków w ostatnim cza- 
sie największy dostarczają kontyngens wychodźców z 
Państwa Niemieckiego. E ì 

Ale i w innych okolicach Niemiec położenie eko- 


~ Jeodynio na polu fabrykacyi przyrządów wojen- 
nych wre nieustannie działalność gorączkowa. Krupp 
w Essenie, wielki fabrykant armat, rozszerza swoje 
warsztaty i powiększa z dniem każdym liczbę robotni- 
ków, a wojskowe fabryki w Szpandawie coraz większe 
przybierają rozmiary. Obecnie stawiają tam budynek 
piętrowy, 75 metrów długi, z machiną parową 0 sile 
200 koni. W budynku tym zatrudnionych będzie 
1.000 robotnic, przygotowujących naboje do karabinów. 
Ponieważ długotrwała zima tegoroczna znacznie opóźni- 
ła budowę, roboty prowadzą się obecnie z podwójną 
energią, w nocy pracują robotnicy przy elektrycznem 
oświetleniu. żę i 

Zdrowie cesarza Fryderyka polepszyło się zna- 
cznie, w dniach ostatnich. 'Trapiąca go nieustannie od 
dość długiego czasu gorączka ustąpiła prawie zupeł- 
nie, a siły wzmogły się do tego stopnia, iż eesarz od 
wczoraj o własnej sile wstaje z łóżka i przechadzać 
się jest w stanie po pokoju. W następstwie tego u- 
cichły też cokolwiek w ostatnim czasie pociski pewne- 
o odcienia tutejszej prassy, skierowane przeciwko le- 
arzom angielskim, leczącym chorego cesarza; a nie- 
które nawet z gazet, głoszące poprzednia wbrew od- 
mienne zdania, dzisiaj nader pochlebnie wyrażają się 
o Mackenziem i Hovellu. Snadź inna wskazówka wy- 
szła z pałacu kanclerskiego. 


KRONIKA. 


Zakopane, — jak się w ostatniej chwili dowia- 
dujemy, — zostało wyrokiem sądu najwyższego pizy- 
znane p. Goldfingerowi. Nie obałono więc kontraktu 
sprzedaży, jak to szumnie po pismach zapowiadano. 
Ciekawi jesteśmy, co teraz napisze dr. Rettinger? 
i co powiedzą inni, „chęć kupna mający*! My radzi 
tylko bylibyśmy, aby wiadomość nasza okazała się 


mylną. 

W ogrodzie strzeleckim odbędzie się koncert mu- 
zyki salinarnej z Bochni pod kierunkiem kapelmistrza 
p- Langera, Początek o godzinie 4tej, 

t we wtorek W dniu 22 maja, 
odbędzie się posiedzenie Rady miejskiej, o godzinie 
5 popołudniu — ewentualnie narada poufna. — Na 
porządku dziennym sprawy na poprzednich posiedze- 
niach niezałatwione. 

Festvn Koła artystyczno-literackiego odłożony z 
powodu niepogody na poniedziałek, drugi dzień świąt 
Zielonych; ściągnie niezawodnie bardzo, bardzo liczną 
publiczność, tak ze względu na program nader urozma- 
cony, jak papawei ze kę pet na siatki = 
zebranie funduszu "na rozpowszechnienie: pomiędzy lu- 
dem wiejski kanie Ja artystycznych  reprodukcyi o- 
brazu Matejki „Kościuszko pod Racławicami.“ Komitet 
urządzający festyn dokłada wszelkich starań, ażeby za- 
bawa, której zapowiedzenie tak sympatycznie powitano, 
udała się jak najlepiej. Ogłoszenia zapowiadają obraz 
z żywych osób według obrazu „Kościuszko,* udział 
włościan, mała loterya, dwie muzyki wojskowe a ze 
zmierzchem oświetlenie ogrodu ogniami rzymskiemi. 
Starania komitetu poparli akademicy rozebrawszy mię- 
dzy siebie najuciążliwsze czynńości na festynie i urzą- 
dzając chór złożony z członków chórów akademiekiego 
Towarzystwa muzyczńego i Bokoła. 

Komitet urządzający festyn Kola art. lit. zaprasza 
z upoważnienia pp. ierowników chórów, pp. członków 
chórów : akademickiego, Towarzystwa muzycznego i 
Sokoła, którzy brali udział w chórze dnia 3-go maja, 
ażeby raczyli zebrać się dla wspólnej próby w niedzie- 
le dnia 20 bm, o g+ 12-stej w południe w sali Towa- 
rzystwa Mużycznego. > i 

0 zdrowiu Siemiradzkiego dochodzi smutua wia- 
domość. Z listu prywatnego od pani Siemiradzkiej, do- 
wiadujemy się, że mistrz Stracił zupełnie władzę w 
prawej ręce i od czterech tygodni już nie malaje, ani 
nawet pisać nie może, Zrazu sądzono, iż to jest zwy- 
kły przejściowy paraliż ręki, na który zapadają bardzo 
często malarze, wskutek wielkiego natężenia pracy, ale 
BOOL ta przez samo zaniechanie pracy zostają ule- 
czeni. U Siemiradzkiego paraliż przybrał jednak tak 

roźne rozmiary, że powstała obawa, iż choroba jest 
Sedleckalnt i*))122 IYER BIO r i 

Majówka akademicka. Obowiązki gospodyń na 


'majówce akademickiej, mającej się odbyć w d. 27 


b. m. przyjęły następujące panie: Adamkiewiczowa, 
Adamska, Ciechanowska Adamowa, Chylińska, Cyfco- 
wiezowa, Gralewska, Jasińska,  Kopystyńska, Kroeblo- 
wa, Krzymuska, Lipowska, hr. Janowa Mieroszowska, 
Mrazkowa, Muczkowska, Redykowa, Rogoyska, Sefero- 


uwagę chcących wziąść udział w majówce, iż z dniem 
24 dne lista uczestników zamkniętą zostanie. Bióro 
komitetu ul. Grodzka l; 5 Collegium juridicum otwarte 
będzie w czasie świąt od 10—1 rano, w następne zaś 
dnie od 10—12 rano i od 2—5 popołudniu. Cena bi- 
letu z kuponem jazdy 2 złr., odznaka 10 et., kupon 
dła służby 50 et. 1al 
Prezydent wyjechał w sobotę do Szozawnicy na 
kilkodniowy pobyt. m j 
Zacięty spór toczy się od dłuższego czasu mię- 
dzy administracyą straży pożarnej a ekonomatem miej- 
skim 0 kompetencyą do naprawy studni miejskiej przy 
placu ATR En Przy podziale na dwa wo- 


jujące stronnictwa wobec tak „zasadniczej“: sprawy, 


nomiczne bynajmniej nie jest. do pozazdroszczenia. najwięcej tracą mieszkańcy okoliczni, gdyż studnia od 


=. 


wiczowa, Sinkiewiccowa i Zawiłowska. Komitet zwraca 


i 


kich 
_ chodzi od kilka tygodni pó sklepach, handlach, fabry- 


KURJER KRAKOWSKI 


"*> 


EJ Dnia 20 Maja 1888. 


os 


na to każda strona zrobiła jakieś ustępstwa?“ 

Łazienki na Wiśle. Z powodu wybudowania mo- 
stu kolejowego zaszłą potrzeba uregulowania miejsc, 
w których mają stanąć łazienki Brośniekiego, Wójciu- 
kiego i Lipińskiej. Z tego powodu odbyło się komi- 
syonalne badanie brzegów nad Wisłą, poczem nastą- 
piło wskazanie miejsc, gdzie te łazienki mogą być u- 
mieszczone. Życzyóby sobie należało, żeby wyznaczono 
miejsce na kąpanie się wojsku w odleglejszej stronie i 
o tem komendę zawiadomiono, dotychczas bowiem znaj- 
dująca się kąpiel na Zwierzyńcu obraża uczucia przy- 
zwoitości. Z powodu nadchodzącej pory kąpielowej na- 
leżałoby także zawczasu zbadać i oznaczyć dwa koryta 
Wisły a zarazem badania te powtarzać po każdej zmia- 
nie stanu wody, celem zapobieżenia i tak już nader 
licznym wypadkom topienia się. 

Otrzymujemy następującą odezwę: Dnia 27 lu- 
tego b. r. odbył się, w teatrze krakowskim, za stara- 
niem naszego stowarzyszenia, pierwszy uroczysty wie- 
czór w celù uczczenia nieśmiertelnej pamięci Zygmunta 
Krasińskiego, a obchodem tym zainaugurowaliśmy spra- 
wę wznięsienią pomnika wieszczowi. — Ponieważ w dal- 
szych pracach nad zbieraniem odpowiedniego funduszu 
i wzniesieniem pownika nieraz potrzebować możemy 
rady ludzi światłych i doświadezonych, przeto utwo- 
rzyliśmy komitet budowy, w skład którego weszli : 
PP. Adam i Hubert br. Krasińscy, JE. Paweł Popiel, 
Konstanty hr. Przeździecki, profesorowie Stanisław 
Smolka. Maryan Sokołowski i Stanisław, hr. Tarnow- 

g j ie odpowiednio uzupełniony, gdy 


6 miesięcy nie funkcyonuje. Możeby więc że: względu 


przyjde era p Ania Aa pracy, nad wykonaniem, pom“ | 


ysokie Prezydjum Namiestnictwa cedi 
rajit, 


z dnia o kwietnia, 1888 r, udzieli 
ucz a 02 m binio £ in i 
składek na rzecz pomnika Krasińskiego. Jednakowoż 
klęska powodzi, która w tym/ezasie kraj nasz dot- 
knęła, jw pierwszym rzędzie wymagała ofiarności pu- 
blicznej 

oczęcia składek. Znakomite zasługi Zygmunta Kra- 
tów, pozwalają nam liczyć na poparcie naszego społe- 
czeństwa, tembardziej, że doznaliśmy go czyniąc pier- 
wszy krok w tej sprawie. Podajemy zatem do publi 
ach wiadomeści, że datki na wzniesienie pomnika 
Zygmuntowi Krasińskiemu, nadsełać można, albo wprost 
ma ręce akademickiego Bractwa- „Filaretów* (Szewska 
4. 28 w Krakowie), lub też na ręce prof. dra Cyfro- 
wicza, Redakcyi „Czasu,“ „Nowej Reformy“ i „Kur 
jera Krakowskiego." 
S l * Prezes akad. br. „Filaretów“ 
(z Maryan Lisowiecki. ` 

i a 2 © Sekretarz 
wyć ~ Witold Dębicki. 
©  Zuchwałość i wyzyskiwanie włóczęgów niemiec; 
słyną w mieście naszem i w całem kraju, Ot np. 


ach itd. jakiś zbieracz anonsów, zwiący się Korte 2 
Prus, który wymusza od kupców i przemysłowców o- 
głoszenia firm, przylepiając takowe na olbrzymim 
kartonie. Oczywiście każe sebie suto i z góry płacić. 
Jegomość ten bawi się nadto w kulturtraegerstwo. 
Gdy jedeń z poważnych przemysłowców krakowskich 
czynił mu vwagi, że korzystając z polskich kieszeni 
powinien po polsku mówić lub przynajmniej rozumieć, 
odparł zuehwale Korte: „Iu Oesterreich ist die Geschäfts 
sprache deutsch* (w Austryi mową interesów jest nie- 
„miecki). Rozumie się, że obrażony przemysłowiec ka- 
zał mu za drzwi się. wynieść. — Smutna istotnie rzecz, 
iż nasz świat kupiecki, dając się brać na lep obeym 
 włóczęgom, pozwala na obrazę ojczystego języka. Za- 
miast anonsami popierać polskie gazety, wolą niektó 
«ży kupcy, i; przemysłowcy, aby ich sława 'ginęła. w ine 
seratach... Baki, ho przecież tam się anonsować 

"czysta strata pieniędzy. SCW 
pu Repertuar ch Krakowskiego. W Niedzielę na 
"dochód pomnożenia funduszu konkursowego sztuk 
lądowych imienia Wł. L. Anczyca po raz 105-ty „Ko- 
ściuszko pod Racławicami“. Zakończy „obraz z żywych 
osób „Kościuszko po bitwie Racławickiej“ według o- 

-brazu Mistrza Matejki. Początek wyjątkowo dzisiaj 

i inie 8-mej. i : ; 
opa SR 21 b. m. ową eg wy 
LANs rkiewicza a eatrów warszaw- 

każe c EP Eo Ein aas 
é Abrahamowicz i Ruszkowskiego. P. Tatarkiewicz 

> * ARIE i tytułowej. 3 
ośtapi w roli ty 22. e: Trzeci gościnny występ P- 
(Tana. Tatarkiewicza „Rodzina Fourchambault“ kome- 


a w 5 aktach Emila Augierà. P. Patarkiewicz wy-| 


atapi w roli Bórnarda. i A Si i 
erap GE 24 bm. Czwarty gościnny występ 
p: Jana Tatarkiewicza „Fałszywi podzelwe, war ya 
wå aktach z frane. Barriera. P. Jan Tatarkiewicz 

i w roli Edgara, sy i i 

Ród Sobotę /26 bm. Przedostatni gościnny wystę 

|]. Jana Tatarkiewicza<„Syn Giboyera* komedya’ w. > 
aktach Emila - Liczy . Tatarkiewicz wystąpi w rol 

aksymiljana Górard. | AMY ŁY 

i ? w Niedzielę 27 bm. Szósty i ostatni gośójdny 

występ p. Jana Tatarkiswicza e I kome- 

dya w 3 aktach z frane., Pawła Moreau, z udziałem 
| pni Hofmann. P. Tatarkiewicz wystąpi w roli Ernesta 
de Maure.  , Lara singi W aa 
Program posiedzenia puhlicznego Akademji Umie- 
 jętności, dnia 26 maja 1888 r. o godzinie 12-tej w po- 
łudnie odbyć się mającego. 1) Zagajenie posiedzenia 
przez JE. Zastępcę Protektora Alfreda hr. Potockiego. 
2) Odpowiedź Prezesa Akademji dra J. Majera.. 3) Zda- 

` nie sprawy z ruchu naukowego i administracyjnego 
Akademji Umiejętności przez sekretarza generalnego 
prof. dra Br. Tarnówskiego. 4) Odczyt „O powtórnej 
elekcyi Stanisława Leszczyńskiego w r. 1733“ przez 
prof. T. Wojciechowskiego. 5) Ogłoszenie nazwisk kan- 
dydatów, przedstawionych przez Wydziały na człon- 
ków Akademji. 6) Ogłoszenie konkursów. 

Upały. W Nowej Reformie (118) upały trwają 
` od wczoraj, w Krakowie zaś już od dni czterech. 

Z Teatru. Zanim nasz sprawozdawca oceni ob- 
| szerniej występy gościnne znakomitego artysty sceny 
| warszawskiej p. Tatarkiewicza poprzestajemy dziś na 
/ krótkiej” wzmiance o pierwszym jego wczorajszym wy- 
I stępie. 

i Rola Ernesta Apfla należy do tego rodzaju ról 
- salonowy, chktóre lezą całkowicie w zakresie p. Ta- 


4 


, wstrzymała nas do tej chwili z ogłoszeniem] “` 


kiego i stanowisko, jakie zajął wśród naszych poe-| 


tarkiewicza. Szlacliethy €harakter Ernesta znajduje 
też w tym artyście znakomitego przedstawiciela. 
Szczery zapał i uczucie uwydatnił p. Tatarkiewicz 


dziwie salonowćj, w całem ujęciu kreacyi i pełnych 
swobody ruchach uplastycznił postać Ernesta i wy- 
dobył ją na pierwszy plan. 

Spokojny i umiarkowany ton, w którym z właści- 
wym sobie indywidualizmem umie p. Tatarkiewicz 
kłaść nacisk na najwybitniejsze ustępy roli i wydoby- 
wać efekta stanowi jeden z najgłówniejszych pierwia- 
sków gry artysty. Kulminacyjnym punktem był znako- 
micie odegrany akt 3 w którym z niezmierną piasty- 
ką i AA wydobył p. Tatarkiewicz zasadni- 
cze rysy charakteru pięknie nakreślonej postaci. Prawdzi- 
wie entuzyastyczne oklaski którymi wciągu gry kilkakrot- 
nie przerywano artyście, były dobrze zasłużoną na- 
grodą i wyrazem uznania publicz ości którą artysta z 
pierwszym występem zdołał porwać talentem, potegą si- 
ły i uczucia, i zdobyć wstępnym bojem jej życzliwość 
i nznanie. 


42 


Gospodarstwo, Przemysł i 


Handel. 


~ Obwieszczenie. Tegoroczne wiosenne premiowanie 
koni odbędzie się w- Ralióyi zachodniej, mianowicie: 
-= w Nowym Sączu dnia 23 Maja, 
w Jaśle 7 doida 
7 w Przeworsku „ 20575 
b [Wikażdej z powyżej wymienionych miejscowości 
będą premiowane klacze w kraju chowane bez różnicy 
pochodzenia a to: +. 
„1. pięcioletnie i starsze ze źrebiętami, 
2. dwulatki, —; 
3. jednoroczne, > 
W każdej z wymienionych pod 1 i 2 kategoryi 
rozdane będą: X 
a) jedna nagroda: pieniężna w kwocie 50 złr. lub 
meda] srebrny, 


b) jedna nagroda pieniężna w kwocie 30 złr. lub 
medal bronzowy, | 
c) jedna nagroda pieniężna w kwocie 20 złr. 
W kategoryi pod 3 wymienionej rozdane będą: 
a) jedna nagroda pieniężna w kwocie 30 złr. lub 
medal bronzowy, 
b) jedna nagroda pieniężna w kwocie 20 złr. 
A)KI W na H 
acze, eli właściciele ubiegają się o na- 
grodę, a to klacze pebiśloknie ze Kofatawi, winy być 
przedstawione, komisyi. na miejscu premiowania i muszą 
być uznane za dobtzę odżywione ji starannie chowane, 
Przy matkach źrebięta muszą być. uznane za udatne 
zaś klacz sama musi rokować, iż pozostanie dobrą kla- 
czą rozpłodówą. Dwulatki i jednoroczne muszą roko- 
wać, żo będą dobręmi klaczami rozpłodowemi. 
|- B) Matki muszą być jeszcze przed czasem oźre- 
bienia, dwulatki przynajmniej od roku, a jednócześnie 
od czasu ich urodzenia własnością ubiegającego się o 
nagrodę, okoliczność ta winna być stwierdzoną świa- 
dectwem Zwierzchności gmiunej, potwierdzonem ze stro- 
ny dotyczącego Starostwa. 
C) Przy klaczach pełnoletnich, pochodzenie ére- 
bięcią od ogiera rządowego, licencyonowanego pry- 
watnego lub własnego, należy udowodnić kartą stano- 
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wienia, łub w inny* Giarygodny sposób, : 

D) Właściciel *premiowanej klaczy, zobowiązać 
się musi pisemnie zatrzymać ją jeszcze rok cały we 
własnej chodowli, labozwrócić otrzymaną nagrodę. 

Z e. k. Namiestnietwa.' 

Lwów, dnia 2 Maja 1888, 

Targ zbożowy na. Kleparzu w Krakowie dnia 18 
maja, Przebieg dzisiejszego targu na Kleparzu odbywał 
się w dość ciasnych granicach. Tendencya co do psze- 
nicy pod pad ać nadeszłych © wiadomości z targów 
zagranicznych cokolwiek osłabła, — Inne produkta 
płacono po cenach z Ma p targu, a mianowicie : 

Płacono za 100 klgr. pszenicy od 7:25 do 7-72, 
żyta od 5:25 do 505, jęczmienia od 5:— do 6:—, ówsa 
od 4:80 do 5'25, grochu od 7*— do 9:—, taturki od 
6:60 do" 7:50, prosa od 5:50 do 6'50, fasoli od 7-— do 
10*—, jagły od 11*+ do 14—, 1 hktk ziemniaków od 
1:70 do 1:80, 100 r. siana od 2-40 do 2:60, koni- 
czyny od 3:20 do 360, słomy od 1-80 do 240, wyki 
od 6—.do 6:25, © (2. srr woii ji 
C  Wadewice 17 maja. Płacono za 100 kgr, psze- 
nicy 8—, żyta 6'50, jęczmienia 6:25, owsa 5°50, zie- 
niaków 2:20, siana 4*—, słomy 2'40, kopa jaj 1-—. 

Panstwowa rada kolejowa. Minister handlu zwo- 
łał posiedzenie tej rady na 28 b. m. Na porządku dzien- 
nym, znajdują się same takie sprawy, które wcale nie 
dotyczą Galicyi. Na wzmiankę zasługuje tylko wnio- 
sek Proskowetza zmierzający do ograniczenia sprzedaży 
spicytuosów w restauracyach kolejowych. 

Bilans kolei Karola Ludwika. Rada zawiadoweza 
tej kolei na posiedzeniu z d, 12 b. m. uchwaliła za- 
proponować walnemu zgromadzeniu, ażeby z pozostałe- 
go po zapłaceniu 4°|, odsetek od akcyi ezystego docho- 

u z r. 1887. wynoszącego 278,169 złr. przenaczyć 
160.000 zł.. na conto sospeso (odnowienie toru) 
na fundusz emerytalny, 400.000 złr. na tantjemy 54.860 
złr. a resztę 23.309 złr. zapisać na nowy rachunek. 


Przegląd polityczny. ` 


W dalszym ciągu rozpraw budżetowych w Wie- 
dniu, a mianowicie nad etatem ministerstwa rolnictwa, 
poseł Stadlober ubolewał nad wysokością cen soli, 
które przeszkadzają rozwojowi hodowli bydła i prosił 
o rychłe zaradzenie tej niedogodności, której usunięcie 
nie malo się przyczni do podniesieniajdobrobytu włościan. 
Idzie tu © to, aby najpiórw zapobiedz kramarzom zby- 
tuio- podnosić ceny soli kuchennej w drobiazgowej 
sprzedaży i w tym celu pożądanemi by były trafiki 
rządowej na wzór tytoniowych ; a następnie idzie o ta- 


EX 


z niezrównanąsubtelnością i zasobem dystynkcyi praw= 


kie na większą skalę przeparowanie soy deco któ- 
reby ją czyniło dostępną w znacznej obfitości dla Uy- 
dła, Dla Galicji to sprawa pierwszorzędnej wagi ze 
«względu ffa nasze włościuństwo, które jest uboższe jak 
gdzie indziej, tudzież na większy chów naszego bydła 
i rozpowszechniające się u nas wśród niego choroby 
zaraźliwe. To też posłowie nasi w Radzie Państwa nie 
raz w tym kierunku upominali się u rządu o pomoc, 
ale przy obecnej rozprawie budżetowej nad etatem mi- 
nisterstwa rolnictwa- należało tem energiczniej wystą 
pić, Im częściej tem lepiej, a kołatać trzeba dopóty 
aż się wykołata. | > 
Znany rabin Bloch — poseł w Radzie Państwa, 
u którym tyle już bywało: ambarasów i hałasu we 
Wschodniej Galicji. dostanie się teraz na ławę oskar- 
żonych. W Wiedniu wychodzi pismo p. t. „Oesterrei- 
chische  Wochenschrift,* na którem jako wydawca i re- 
daktor podpisany jest Bloch, Czy on istotnym jest re- 
daktorem, czy tylko słomianym i od kozy — niewia- 
domo: ale to pewne. że skoro jest podpisany jako od 
powiedzialny, to musi teraz odpowiadać przed sądem 
za: obrazę czci wyrządzoną w tem piśmie pewnemu o- 
bywatelowi Frydrychowi. Na żądanie wydania Blocha 
sądowi odpowiednia komisya. postawiła w Izbie posłów 
wźiosek, aby go istotnie wydano. Niewiadoma nam 
jeszcze decyzja Izby, ale chociaż p. Bloch może mieć 
przyjaciół między centralistami, nie ma powodów aby 
go nie wydać. 
Przyzwyczailiśmy się do tego, że Niemcom —. 
tak niektórym austryackim. jak. pruskim, -soląw oku 
rozwijanie się narodowości nie niemieckich w Austrii ; 
przyzwyczailiśmy się do tego, że przeciw tym narodo- 
wościom podszczuwają dzienniki niemieckie rząd, gro- 
żąc zawsze w takim razie rozbiciem jedności Austrji, 
Jedne tak czynią ze złośliwości i chęci utrzymania prze- 


i niemiecczyzny, inne z„głupoty. albo jakow Pru- 
a — dój ilow p ki pkio] iDo legia tych 
celów ostatn n 1 śWieży kul” „Vossische 


Zeitung.“ która stara się przekonać Świat, że aczkol. 
wiek przymierze Austrji z Niemcami raduje mocno 
wszystkie stronnictwa w obu państwach , toć zapomi- 
nać nie trzeba, że Austrja o tyle tylko jest dla Nie- 
miec pożądanym sojusznikiem, 0. ile, dzielną jest i g07, 
tową do boju. W przeciwnym razie byłby związek z Au- 
strją wielkim tylko dla Niemiec ciężarem, W końcu wy- 
raża „Vossische Ztg.* obawę, że przy dalszym rozwoju pr 


|nującego obecnie systemu popierania dążeń narodowych 


oddzielnych narodowości, stracić może Austrja rychło i- 
stniejące dziś jeszcze przymioty iże po pewnym przeciągu 
cząsu armja nawet straci jednolitość i stanie się zbio- 
rowiskiem wielojęzycznych narodowych kontyngensów. 

W czóm widzi tę obawę dla armii gazęta nie- 
miecka — trudno wiedzieć. Czyż językiem „komendy 
nie jest niemiecki? A choóby nawet obok niego były 
inne języki, czy na nich ma słabość albo bitność armii 
polegać ? Silniejszą jest jedność duchowa niż mecha- 
nicznA. A może „Vossische Ztg.* chciałaby, aby ofice- 
toni nie znali języków krajowych i nie potrafili roz- 
mówić się ź żołnierzami ? s 

Zdaje się że Gazeta niemiecka żywi jakieś próżne 
obawy polityczne dla przyszłego wewnętrznego ustroju 
Anstryi i chciałaby dla Prue już teraz i jak najprędzej 
skorzystać z przymierza Nz o. Aey 

Rząd francuzki umie sobie radzić z przeciwnika- 
mi politycznymi. Jak wypędzono książąt orleańskich 
od pozorem, że jako pretendenci do tronu są nie- 
b zpiąszay śś dla republiki, tak teraz słow myślą 
cóś podobnego z Boulangerem. Na ra lzie ministrów 
miano ie pajmow.ć pytaniem — ażali nie wypada 
wydalić z Francyi Boulangera jako pretendenta ! 

Z Londynu piszą do „National Ztg,*: 

„Nie móżna zaprzeczyć temu, że w ostatnim czasie, 
odkąd opima publiczna w Anglii przyszła do przekona- 
nia, że Anglia mogłaby być w danym razie zmuszoną 
do wzięcia adziała w wielkiej akcyi, pewna nerwowość 
opanowała społeczeństwo angielskie. Sledząc za źródłem 
i początkiem tego zaniepokojenia, dochodzimy do prze- 
konania, że owa nerwowość opanowała społeczeństwo 
angielskie z chwilą, w której spostrzeżono, iż rozwój 
rzeczy na wschodzie, tak w Ściślejszem jak szerszem 
znaczeniu wschodu, mógłby wziąść obrót dotykający wręcz 
interesa Anglii. Przez czas dłuższy pocieszano się w 
Anglii tem,' że nie należy się obawiać rozszerzenia 
Rzenódórch zawikłań na Azyą, a nawet w polityce ro- 
syjskiej, prowadzonej w Europie upatrywano pewną 
rękojmią. ` 

Od niejakiego czasu zmieniło się pod tym wzglę- 
dem niejedno i powstała obawa zmiany frontu ze stro- 
ny Rosyi, zainscenowania przez nią sprawy wschodniej 
na azyatyckiem terytoryum i wynagrodzenia sobie tam 
niepowodzeń przy zachodach o odzyskanie na nowo 
SE swego na półwyspie bałkańskim, Od chwili 
też, w której w Anglii pizekonano się o możności i 
ewentualności takiej zmiany frontu ze strony Rosyi, 
nastąpiło zbliżenie się Anglii do Niemiec i Tarcyi. Pe- 
symistyczne te zapatrywania dyplomacyi londyńskiej 
potwierdzają wiadomości nadchodzące z Afganistanu, 
pominąwszy już agitacye Rosyi w Armenii. Zdaje się 
nię ulegać żadnej wątpliwości, że dla Anglii nastała 
chwila nowych obaw i trosk o granice Indyi a zarzu- 
cona już dawniej myśl, że Indyi trzeba będzie bronić 
i w Carogrodzie, "pojawia się na nowo. W ten sposób 
tlómaczyć sobie należy zaniepokojenie, jakie ogarnęło 
całą opinię publiczną Anglii, jej prasę, a nawet parla- 
ment, zmuszony. do uchwalenia znacznych środków na 


| powiększenie i wzmocnienie armii i floty“, 


i Własne Telegramy Kurjera. 
H c, 
1> Sofia 20 maja. Cały łańcuch gór bułgarsko- 
rumelijskich osadzony jest- zbrojnymi -oddziała- 
mi gotowymi: do wkroczenia. 

Bukareszt 20 maja. Rada gminna w Jas- 
sach została rozwiązaną. Do Mołdawji przyby- 
wa wielu żydów, -wydalonych z Rogsji. * 

Wiedeń 20 "maja. W sferach dworskich 
mówią, iż Alfred hr. Potocki wyniesiony zosta- 
nie do godności książęcej. SP-A 

Londyn 20-maja. Morning Post przemawia 
bardzo wymownie za porzuceniem przez Anglję 


dotychczasowej wyspiarskiej, egoistycznej poli- 
tyki, ta bowiem podaje Anglję w pogardę 
wszystkich narodów i szkodzi państwowemu jej 
stanowisku Taż gazeta doradza rychłe przystą- 
pienie «lo potrójnego przymierza. 

Wiedeń 18 maja. Dziś skończył się pro- 
ces o nadużycia w urzędzie komory cłowej 
Dwóch, mianowicie Leithnera Kirchstetera uwol- 
niono 7-u zaś skazano na karę więzienia od 5 
do 12 miesięcy. ZAP 

Belgrad 19 maja. Rozsiewane pogłoski o 
rozruchach w Serbji są bezpodstawne. W ca- 
łym kraju panuje największy porządek. 

Rzym 10 maja. Papież otrzymał pismo 
wystosowane przez biskupów irlandzkich w któ- 
rem mówiąc o dekrecie Kongregacyi św. Inkwi- 
zycyi dziękują, iż w niektórych ustępach pod- 
niesiono różnicę między sprawami narodowemi 
a kwestyami religijnęmi! i moralnemi. Szczegól- 
nie zaznaczono to iż papież nie miał na wzglę- 
dzie ligi narodowej, lecz wystąpił tylko prze- 
ciwko sprawcom nadużyć. 

Berlin 19 maia.: Cesarz ostatnia noc spę- 
dził gorzej: Neustający kaszel przeszkadzał w 
spaniu. Dziś wstał. cesarz. og. :10, 0 ritej wy- 
szedł do parku. 

„, Paryż 19 „maja. W senacie obradowano 
nad ustawą 0 poborze do służby wojskowej. 
Odrzucono poprawkę Campenona podpisaną 


rzez <A = wý jëst zæ zńiesieniem dys- 
»ensy O ówinnóści "wojskowej, z jakiej-ko- 
staje słuchacze Św. A Pok Seain 
nia. Dyspensyę w zasadzie przyjęto. 

„Wiedeń 19. maja, Komisya skarbowa sejmu 
węgierskiego złożyła sprawozdanie o projekcie 
gorzelnianym,, w,którym stø sprawozdaniu -pod- 
niesiono tę ważną okoliczność, jż przy "podzia- 
le „kontyngentu pomiędzy obie połowy monar- 
chii możnaby przyjąć rachunek przeciętny* Ko- 
misya przypuszcza, iż dochód podatku od spi- 
rytusu podwoi’ się, a nawet potroi i że nowa 
ustawa nie wpłynie na pogorszenie gorzelni 
rolniczych. i : 

Berlin 19 maja. Podług doniesienia, jakie 
otrzymała » Kreuz. Ztg.« z Petersburga» -<czy- 
nione już były porozumienia z Abazą, 'o okję- 
cie stanowiska ministra finansów. Abaza-przed- 
łożyć miał carowi nowy system finansowy; * we 
wszystkich punktach różniący się od systemu 
Wysznegradzkiego. Wysznegradzki otrzymałby 
inne wysokie stanowisko. 

Berlin 19 maja. Poprawa w zdrowiu ce- 
sarza postępuje wciąż szybkiemi krokami. Od 
ro rano przebywał dostojny pacjent w parku, 
przybrany po cywilnemu; czas pewien oddawał 
się pr zejażdżce powozikiem, zaprzężonym w ku- 
cyki w otoczeniu cesarzowej, córek i dra Ma- 
ckenzie go. O rrstej obszedł cesarz z cesarzo- 
wą niższą stronę pałacu, wsparty na lasce, po- 
czem odpoczywał w namiocie. 

Berlin 19 maja. Przypuszczają, że cesarz 
obecnym będzie na niedzielnem nabożeństwie 
w Kaplicy. Powiadają, że dostojny pacjent inte- 
resuje się szczególniej przygotowaniami czynio- 
nemi do wesela ks, Henryka. W kaplicy pała- 
cowej robią odpowiednie miejsce dla cesarskiej 
pary, która ma zaszczycić ślub swoją obecnością. 

Petersburg 19 maja. Na nowo obiegają 
pogłoski o dochodzeniu do skutku 200 milio- 
nowej pożyczki w rublach, z konsorcyum bel- 
gijsko-francuskiem. Ko nsorcyum zażądać miało 
usunięcia Wyszniegradzkiego. Ewenńtualnym je- 
go następcą byłby Łamańskij, były dyrektor 
banku państwa, lub Abaza, członek senatu. W 
skutek układów o pożyczkę, wydać miano dzien- 
nikom rozporządzenie wstrzymania się z oma- 
wianiem nieprzyjaznem polityki europejskiej. 


Z ia aan iaa 
Wydawca i Redaktor odpowiedzialny : 


Kazimierz Burtoszew icz 


W niedzielę dnia 13 maja br. otwartą została w 
Parku Krakowskim 


MLECZARNIA 


zaopatrzona we wszelkie gatunki nabiału. Żentyca ku- 
racyjna, Kawa mrożona, Usługa dobra. Ceny umiarko- 
wane. gan Pajączkowski. 


107 3— 6 dzierżawea mleczarni w Parku Krak. 


Ogród strzetecki,"najprzyjemniejsza miejscowość 
przez czas letni. Restauracya, kawiarnia i cukiernia 
w miejscu. Wyborne mleko kwaśne i śmietana, - chleb 
domowego pieczywa, kawa wiejska, raki olbrzymie, 
kurczęta z rożna. Usługa spieszna i samienna, *kon- 
certa odbywają się we wszystkie święta i czwartki n 
ile pogoda sprzyja. 72 9—23 


Docent 


Dr. Smoleński 


-< Pea tacya 
jej w Jaw na Szląsku (s 
ordynuje jak dawniej kol. żel.) 7 6—6 
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KURJER KRAKOWSKI z dnia 20 Maja 1888 r. 


Pierwszy Fabryczny Skład Farb i Materyałów 
NZ KOT NZYSZ TO FROWN IO ZA 


Kraków, Linia A-B Nr. 37, poleca: 


Farby olejne tarte. 


gotowe do użytku a nadające się do 
pociągania drzwi, okien, sprzętów do- 
mowych i gospodarczych. 


FARBY CEMENTOWE DO FASAD 


w 36 odcieniach. 


ie tomy 
sięgarnia 


ielki 
je k 


6 
í 


trzy w 
sprzed 


Perty humoru polskiego 


Papier z 


i krajowe, 


do skór, drzewa i żelaza. 


Lakićry angielskie 


OLEJE i OLIWY DO 
MASZYN. 


Tłuszcze i smarowidła do osi, Blei- 

weiss, Minia, kalofonia Asbest, Tektu- 

ra, Łój, konopie, kłaki kit serbatowo- 
Mastixowy. 


Pappa 


do dachów, ter drzewny i pogazowy, 
po cenach fabrycznych. 


Skład farb i handel materjałów 
' POD CZARNYM PSEM* 


JÓZEFA HANKĘ 


we Lwowie, Rynek |. 38, we własnym domu 


poleca dła uczynienia podłogi piękną, połyskującą i trwałą uznaną powszechnie 
za najlepszą 


Masę woskową do zapuszczania podłóg i Glazurę bursztynową 
do pociągania podłóg 


która nadaje połysk i kolor za jednorazowem pociągnięciem. 


Wszelkie gatunki szczotek. 
Masę woskową utrzymują na składzie : 


w Andrychowie p. A. Pukalski 

w Baranowie p. E. Zucker 

w Bełzie p. J. Miłkowski 

w Bieczu p. U: Klein 

w Bóbrce pani B, Aczkiewiez 

w Bochni p. J. Michnik 

w Bolechowie p. M. Gottesmann 

w Bołszowcach p. A. Lichtmann 

w Borszczowie pani O. Armatys 

w Brodach pp. Witkowski ı Sp. 

w Brzeżanach pani B Wrońska 

p p. E. Klimek 

w Brzozowie pani A. Maryniowa i Sp. 

w Buczaczu p, J, Neumann 

w Bursztynie p. F. Fränkel 

w Busku p. M. Goldhaber 

w Cieszanowie p. S. Spirgel 

w OChodorowie p. Oswald Paulo 

w Chorostkowie p. ©. L, Press 

w Czerniowcach: p. Ignacy Schnirch 

w Czortkowie p. A. Kostecki 

w Dębicy p. 8. Serędnicki 

w Dolinie pani R. Turteltaub 

w Dorna Watra p. M. Terebesy 

w Drohobyczu p. Teofil Jabłoński 

w Goriicach p. S. Birn 

w Qródku p. A. Lippus 

w Qrybowie p. A, Muszyński 

w Grzymałowie p. B. Genser 

| w Haliczu p. E. Süssholz 

w Horodence p. J. R. Schor 
Husiatynie p L. Bermann 


| 

| 

w 

w Jarosławiu p. J. Krasicki 
| 


y p. O. Strassberg 
w Jaśle pp. J. Pollak i Sym 
w Jazłowcu p, F. Grohs 
w Jezicrzanach p. M. Sternschuss 
w Kałuszu Towarzystwo spożywcze 
w Kamionce Str. p. J. Sklenka 
w Kańczudze Towarz. spożywcze 
w Kętach pani M. Barysz 
w Kolbuszowy pani Fr. Goldamer 
w Kołomyi p. St. Romanowicz 

A p. Kożański 
w Koralówce p. M. Sternschein 
w Kossowie p. M, Kamil 
w Kozowie p. M. J. Alter 
w Krakowie p. H. Fritsch 

A p. A. Schultz 
w Krośnie p. J, Łazarowicz 

» p. F. Stawicki 

Kuttach p. A. H. Weiser 
Łańcucie p. G. Danielewicz 


z <£ 


3 p. J. Cetnarski 
Leżajsku p. 8. Pomeranz 
Limanowej p. E. Rozwadowski 
Lisku p. H. Fleischer 
Lubaczowie p. H. Herzberg 
Makowie p. Turyczyn 
Mielcu A. Dębicki 
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Mielnicy p. N. W ciselberg 
Monasterzyskach p. P, Doegler 
Mostach wielkich p. B. Gruner 
Myślenicach p. J. Gutmann i Sp. 
Nadwórnie p. T. Griffol 
Nisku p. B:on. Kasper 
Niżniowie pani E, Zaręba 
Nowym-Sączu p. J. Miiller 
y p. W. Olexy 
Oleszycsch p. J. Kamiński 
Peczeniżynie p. A, Jasiński 
Pilznie p. W. Uiberall 
Podhajrach pp. J. Zimta Nast. 
Po. kamieniu p. D. Reiser 
Podwołoczyskach p. L. Jecses 
Pomorzanach p. L. Mantel 
Przemyślu p. A. Falisze wski 
» p. A Kr ig 
Przeworsku p. W, Świtalski 
Radomyślu p. H.ęBartoszyński 
Radziechowie p. F. Grot 
Rawie ruskiej p. E. Arbesbauer 
Rot.atynie Narodna Torhowla 
Ropczycach p. W. Kwiatkowski 
Rudniku p. F Chmielowski 
Rzeszowie p. E. G. Neug-bauer 
Samborze p B. Żuławski 
s p. Kromer 
Sanoku Narodna Torhowla 
Sędziszowie p. L, Włodek 
Sereci- p. J. D«mpniaka wd. 
» p. J. Sommer 
Sieniawie Towarz. spożywcze 
Skale p. J. H. Kohn 
Śniatynie p. M. Boehm, 
Sokaln p. A. W. Grot 
Stanisławowie p W. Schäfer 
St rym-Sączn p. A. Esser 
Starym-Mieście K, Zygmuwtowicz 
Stryju p. L. Liebermann 
Suczawie p. M Ilnicki 
Szezurowej p J. de Kępiński 
Tarnobrzegu p. N. Giżyńskt 
Tarnowie pp. W. Mildner i Sp. 
m p. T. Scharff 
Tarnopolu p. B. Stein 
* p: J. Skowrońska 
Tłumaczu p. M. Hiibschmaan 
Tłustem p. W, Budziszewski 
Turce p. W. Kuczyński 
Ulanowie p. M. Dubil 
Ustrzykach doln, pani W. Rutkowska 
Wadowicach p. J. Pohl 
Zaleszczykach p. H. Sanocki 
Załoścach p. H. Amarant 
Zbarażu p. J. Kadernóżka 
Złoczówie p. J. Kordecki 
Żółkwi p. y Olearczyk 
Żurawnie p. H, Fronkiel 
ywcu p. A. Pawluszkiewior 
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dgromny wybór 


Farb olejnych i akware- 
lowych, pendzli i przy- 
borów do wszelkich robót 


artystycznych. 


R. BEDNARSKA 


Magazyn strojów damskich 
istniejący od r. 1878, 

w Krakowie, ul. Sławkowska, dom 
Wnej Helclowej, 
przyjmuje wszelkie zamówi. nia w za- 
kres modniarstwa wchodzące, tak w 
miejscu jak i na prowincyi uskutecznia- 
jąc w jak najkiótszym czasie i po przy- 

stępnych cenach, 112 1—6 


Bardzo ważne dla młodzieży jak i dla do- 
py” ape! Mam zaszczyt zawiadomić Szan. P 
T. Publiczność, jakoteż i uczącą się młodzież, 
iż przybywszy właśnie z Paryża, podług zu- 
pełnie nowej praktycznej i łątwej metopy uczę 

w 6 miesiacach po francusku 
dokładnie mówić i pisać o czem świadczą 
pisma znanych powag naukowych, jakoteż i 
podziękowania osób, które u mnie naukę po- 
bierały. Korespondencyę francuską uczę w 
krótkim czasie. Osobom w dzień zajętym, u- 
dzielam wieczór naukę zbiorowo. Bliższa wia- 

domość ustnie lub listownie. 

Kraków, ul. św. Anny 1. 4, II. piętro. 


Z szacnnkiem 


8. ELSTER. 


Dr. Dukiet 


osiadł 


W PRZEMYŚLU. 
Wśrod sezonu ordynuje jak zwykle 


w Rymanowie. 
111 1- 


DOM Z OGRODEM 


Wojniczu pod Nr. 163, jest z wolnej 
ręki do sprzedania, 


Wiadomość w handlu pod firmą H. Kretschmer 
w Krakowie ul, Szewska 1. 2. 99 6—12 


WAÓŁAW PIENIĄŻĘK 


dawniej F. Gronemejer: 
w Krakowie, przy ul. Floryańskiej 1. 11 


| poleca skład szkła i luster, podejmuie się 


oszklenia kościołów, pułacy i budynków oraz 
wykonywa wszelkie reperacye w zakres tego 
fachu wchodzące. 


ZAKŁAD RYSOWNICZY 


odznaczony listem pochwalnym na wy- 

stawie krajowej 1887r.  , 
Maryi Wiśniewskiej 
w Krakowie, ul, Dominikańska Nr. 1 II, p. 

w domu WW. XX. Dominikanów, © 

dostarcza ozdobnych monogramów, liter 
pojedynczych i deseni różnej wielkości 
do haftowania bielizny, ubrań damskich, 
robót galanteryjnych i kościelnych. Ry- 
sunek wykynywa z: wszelką dokładno- 
ścią według Monachijskich wzorów sty- 
lowych lub z własnego pomysłu, na ba- 
tyście, atłasie, aksamicie, suknie, skórze, 
drzewie i kości. Desenie te rysowone 
lub drukowane służyć mogą na pasy do 
mebli, portiery, firanki, serwety, po- 
duszki, etażerki itp. Panienki do nauki 
nabywać mogą desenie do haftu wene- 
ckiego, aplikacyj, dżetu, ścieęgów Hol- 
beina itp. Bieliznę do hotelów i wszel- 
kich zakładów drukuję niewypieralnemi 
farbami, Ceny umiarkowane. 100 2-12 


MAGAZYN MÓD 


A. Zawadzkiej 


ul. Gołębia Nr. 14, l. po 
podaje do wiadomości, iż został zaopa- 
trzony w znaczny wybór najświeższych 
kapeluszy i modeli 


na sezon letni. 96 3—4 

1a Hal place Dom. nr. 

Emma Hellman pepo nr 

szkoła kroju i szycia, oraz przyjmuje 

do roboty suknie według najnowszej 
wiedeńskiej metody. (72, 6—6) 


Potrzeby domowe: 


Świece Apollo, mydło naj- 
lepsze, mydełka, krochmal, szty- 
wnik sinka bengalska i królewska 
soda, zapałki szwedzkie, szuwaks, 
lakier do bucików, pasta do czy- 
szczenia metali, skórki irchowe, 


119 1--0 


Artykuły gumowe 


chirurgiczne i technicznej 


PAPIER KLASETOWY 
paczka 500 arkuszy 15 centów. 


PRERARATA 
Franciszka Kwizdy i A. Molla. 


szczotki, miotełki, trzepaczki, wosk 


żółty do froterowania. 


Najlepsza 


Masa do zapuszczania podłóg 
własnego wyrobu. 


NERCZEJYA m 
+ - ES 


AND 
AETZGPI CEZ 


M. Beyer 


Środki desinfekcyjne 


jako proszek Carbolowy, kwas 


karbolowy, Siarczan żelaza 
i Chlorkalk, 


À 1 4 4 
SEE NSZ, 


i Spółka % 


w Krakowie oh 


Sukiennice, Nr. 12, 13, 14, naprzeciw kościoła N. Panny Maryi.“Ų 


Serya I. pe zir, 1. 
koszula damska, ubieruna haftem, 
kaftanik ranny, z pięknemi huftami, 
spodnica z haftowaną falbaną. 

ura majtek z haftowaną falbaną. 
Ahm męska dzienna, 
para kalesonów męskich, 
ręczniki płócienne. 
chustek batystowych, 
serwet deserowych 
obrus. 
furtuszek haftowany, kolorowy. 
pary mankietów męskich. 
Każdy wymieniony artykuł tej seryl 
kosztuje I złr. 


DOGG 
NNP OPOOPPOPOOOOOP 


z m m W OO da MK M a a m 


DAPI LL PRE AA A: 


Serya II. po 1 zir. 25 e. 


6 chustek z kolorowemi brzegami — 
webowych. 

6 chustek płóciennych, białych. 

6 serwetek deserowych adamaszkowych, 

1 obrus, 

6 krawatek jedwabnych. 

1 kaftanik trykotowy ciepły. 


L ów ciepłych. pi: 
} PES kumpanga z ETT angielskiej. 


'/, tuzina skarpetek białych, ręcznej 
roboty. 4 

1 obrus z frendzlą i kolorowemi szla: 

kami, 

1 tuzin serwetek z frendzlą i koloro- 
wemi szlakami. 

1 parasol od deszczu. 

Kazdy wymieniony artykuł tej seryl 

7 Kosztuje 1 zir. 25 ot. 


ADEL p POPE 
WPA aa 


Serya III. po I zir. 75 c. 


1 koszula damska szertingowa z haftem. 


v. 
Serya IV. po 2 zir. 2 5 
6 chustek angielskich batrstowych, z t 

najmodniej, brzegami kolorowemi. 
6 chustek webowych, białych, cienkich. /Ję 
6 chustek web, z pięku. brzeg. kolor. AĘJ 
6 ręczników adamuszkowych, białych: U i 
1 koszula dzienna damska, najświeższ. h 

fasonu i bogato ubierana haftem. 
1 kaftauik damski sunny, oleg: ub. huft, 
1 koszul, damska noona, ub, ręcz, haft. 
1 p: majtek damsk., z szer. haft. falban, 
1 koszula dam. web. dzien, ub, koronką. ' 
6 par męskich skarpetek, ciepłych. żę 
6 chustek. białych, webowych z dużemi 

haftowanemi znakami. 


Każdy wymieniony artykuł tej seryi , 
kosztuje 2 złr. 7). 


OGG TDA KJ) 
RA GOLF A 9 


Serya V. po 2 zir. 75. | 

1 koszuia damska, dzienna. 4 prawdz. 
weby irlandzkiej, ubieranu haftem. 

1 koszula noona, duniska, z francuskieg. 
kretonu, ub, haftem lub wstawkami. gQ 

1 kuftunik trykotowy, wełniany biały, 7) 

ja tuzina ręczników tureckich. i 
spodnica biała, z szeroką wstawką y$ 
haftowaną i zakładkami, » 

1 koszula kretonowa, nocna, męska, \ 
freno. fason. z ukraińskim haftem; 237% 

6 serwet stołowych, dużych adamasz 9 

1 obrus stołowy, adamaszkowy. 

1 sznurówka francuskiego fasonu, ry 

1 garnitur trykotowy, ciepły. 


Każdy wymieniony adp ad Ph seryi 
ot. 


kosztuje © złr. ENA 
RARE ROLLLLSSEE (U 
Serya VI. po 3 zir. A, 


1 koszula damska, dzienna, 2 cienkiej Ph 


80 71—10 


|)y 1 kaftanik damski, biały, ubierany weby, ubierana ręczuym haftem. \) 
haftem. 1 koszula dzienna, cienka, webowa naj. g. 
16 1 para majtek z szeroką, haftowaną modn. fasou, b. strojnie ub. haftem. OA 
x falbaną. 1 kaftanik ranny damski, bardzo stroj- p 
V 1 spoduica ciepła trykotowa nie ubierany haftęm i wstawkami. 
(02 1 spodnica biała z zakładkami. 6 prawdz. batystow, chustek białych, | 
NC 6 per mankietów damskich. 6 par pończoch białych,. cienkich. W, 
PZ 6 chustek batystowych francuzkich z | 6 prawdz. adamaszkowych ryczuików 
| 2 najmodniej, brzegami kolorowemi, 1 koszula męska z praw. irlandz, woby. NS JE 
Ya 6 ręczników płóciennych 6 chustek webowych, cioukich, z mo- 
1 prześcieradło bez szwu na najwięk- duem brzegami kolorowemi, Ņ 
16 sze łóżko, 1 purusol elogunoki. 4: 
YW m Każdy wymieniony artykuł tej seryl Każdy wymieniony artykuł tej seryj €GN% 
$ kosztuje 1 złr. 75 ot. kosztuje {yika 3 zir. i 
s * Zwracając łaskuwą uwagę ua powyższe ogłoszenie, nadmieniamy zarazem AJ$ 


RZ" posiadamy uu składzie wielki wybór bielizny damskiej, męskiej 


i dziecinnej w najlepszych 
/Dpłócien kr. 


Przesyłki na prowinoyę uskuteczninmy 24 zaliczkę pocztową odwrotną pocztą, 


<a 


zwtuukach i najświeższych fasonach oruz wkład W 


jtańszych d jl h 
owych i zagranicznych od nsjtanszy o najlopszych(f) 
w dardzo wielkim wyborze, Największy skład pończoch dumskich, 2 


męskich i dziecinnych, oraz wyrobów trykotowych, 


w Wyłączny skład prawdsiwej normalnej. bielizny. trykotowej Prof, Dra, Gustawa Jaegera? 
No 


DROGUERYA 


czyli 


PIERWSZY SKŁAD APTECZNY 


Jakóba Wi 


śniewskiegoe 


"W Krakowie przy ulicy Stradom |. 7. 


Poleca pod względem «woj jakości najlepsze wypróbowane środki w awej 
działalności. Najlepszy Ekstrakt słodowy przeciw wszelkim słąbościom piersiowym 
słoik 70 et. Syrop mal. 1 Kilo 70 ct. Świeże krowianki, Pain expeller i wszelkie wy- 


roby F. Ad. 


ichtera po cenach fabr. Wódka franc w najlepszym gat. przeciw reu- 


matyzmowi, bolu głowy, wzmocnieniu włosów itd. 70 ot. Sól żołąd, Dra Gólli przeciw 
odbijaniu się i katarom żołądkowym. — Malaga z żelazem przeciw blednicy, niedo- 
krewności i osłabieniu, fliaszku 1 złr, 50, ct. Malaga z ching i żelazem do odzyskania tu- 
szy i sił, flaszka 1 złr. 50 ct. Malaga z pepsyną do otrzymania apetytu, do uregulowa- 
nia i wzmocnienia żołądka, 1 złr, 50 ct, — Bay-Ruim, wypróbowany środek na 


porost włosów, jakoteż wzmocnienia tychże 1 złr. — Nigretina, zupełnie nieszkodli- 
wy środek ze składników roślinnych, po jedonorazowem użyciu nadaje siwym spło- 


wiałym włosom piękuy, ciemny, trwały, niezmieniający się kolor 1 złr. 50 ot. 
Krem twarzowy ((łesichts-pomade), słynny środek do twarzy wydelikatnienia i usu- 
nięcia wszystkich plam i wyrzutów 60 ct. — Woda princeska do nadania pięknej 
alabastrowej białości twarzy 80 ct., Leberfiecken- Wasser do usunięcia plam wątrobia- 
nych 80 ct. Proszek do zębów alkaliczny, zapobiegający psuciu się tychże, a na- 
dający trwałą białość 25 ct. Płyn na odgniotki, usuwający takowe bez najmniejszego 
bólu 35 et. — Sulfidon, płyn najpewniejszy przeciw grzybowi w pomieszkaniach, 
1 kilo 40 ct. Również poleca się po cenach fabrycznych towary apteczne, 
środki uniwersalne, kosmetyczne zagraniczne, jakoteż własnego wyro- 


bu i główny skład najlepszego koniaku, rumu (jamaica) i herbaty 


chińskiej, 


Pośredniczy także w dzierżawie kupnie i sprzedaży aptek jakoteż udzielania kondycyi. 


19, 12—12) 


Z drukarni A. Koziańskiego w Krakowie. 


4: 
s, 
AY. 
r NE AN A L E N 
Paeahi ent taere 


” 


Zas 


